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j \§ 35. Jut ro ,  Ś. Romuald .  

W s c h : s ł :  g .7 ,m.20 ;  zach:  g. 4,  m . 4 0 .

nistró ?wan* ^ n '* 28 z .m . ,  p rzez Radę  Admi -  
».  tP.cyj n , :  PP.  Jan  ATo fok , Nacze ln ik i em ad -
W '  - / '* ' y d rog i  żelaznej  War szawsko -

icdou.sk, ej; a Wa le :  Szepte tows k i  P isarz  Sadu
Po*;  po: B i eb rza n ,Z as t ęp cąP ods f dka  tegoż Sądu.

Warszawsk ie  Towarzystwo Dobroczynności  za- 
i U / W  l l° g ro0a O p ie k un ek  Sali ochrony  J W .

Mi ty ldę  Abramowicz., Z en c j d ę  G ro• 
p 7*’ ‘' Ia,,ię Ciepielowską  i B a r ba r ę  M ile. —  

i p o.i t lowarzys twa Dobroczynnośc i  W ars z: za 
zn **7°  r .  b.  W  domu  Towarzystwa
s i - 7  "'v- P0^ ’ i u t r zyman ie  w ze sz łym rnie-

l,c. ^ c w (o Uczniów Szk ó łk i ,  osób 358;  
rno,!. '  l t ' nf t rm e r J '  instytutu by ło  70, za do-  
r a ,_ P l>h,'a ł o  s t a ł e  wsparc i e  osób 50,  i edno-  

■ e w leguminio ,  drzewie  lub gotowiźriie 284;  
a S.di och rony uczęszczało 50 dziatek.  Wy .’ 
®'t ł  wsparcia p rawnego,  udz i e l i ł  rady 8, onej  

Sz.kAiąeym. Wydzi e lono  Zupy Ro mfo rdzk i e j  
pnej i i  , . 6 0 , a to codz iennie  mn ie j  więcej oso- 

om 32. \V ogolę w Mcii Styczniu Towarze* 
g " °  udz ie l i ł o pomocy 872 nieszczęśl iwy in. —

'  nie Instytutów ochrony  i mora ln i e  za-
licii <̂ /!' ecl’> i d ą c y c h  u Kommissar za  P o ­
ne % r: X7’ z^°^ono po zł. 10, przeznaczo-
*ał0 l ie i  ‘ M' , dla *n*Ia*cy ? e g a r k » ,  gdy  oka-  

f  c tenże  został  skr adz iony i odeb ran y .
»u H r ° V  J' C ' C ®̂ onek F*ady Sla-
-~- 'w 1 wy jecha ł  do miasta Moskwy.
^ ‘W - 7 T V - ak,T Z j ł A Vcie L  P• P l w e ł  G ło-
*włok A  , J.°r  1 W0J sk po lsk ich .  E xportac ja
* k a n l i c v J y leR 7  ' “ ‘"Z e Kod«  3«J Po p o ł u d t  
0a któ>. • t t e l , I ' mat ow na s m ę t a r z  Poważ; ,  
W , k ł . V n , , 0in3rch ' P r *y ia c 'ó ł  u p ra sz a  s i ę / —  
n o w .  aj u • u a y !.i J g n ;  Klukowskiega  w y s z e d ł

' “ fi u 'o w a ^ V ’ l n  ° 7 ’ s l i o m P o n o ', f " )y  na p jan o f ;  
*h£ci T M  ■ i , Ter,:iiie * •%*<? '  Lubomir- 
^ < * b A h e " n\ \  ' a t o " o w *lt‘e j\ p rzez  Ignacego

na ba lu  w d’116 s i *  *a J o " ' ,I.Ł;niemv* v elycŁi r.  L., i tvobu Fiesur*

sacb.  Sp rzeda j e  się u Wy daw cy  exem:  po zł .  I .  
—  Ksi ęga rn i a  Zaw adzkiego  i l / c c  kiego o d e b r a ­
ł a  nowe k s i ą żk i :  K ró tk oz eb r ana  Mi tologja  g r e ­
ków i rzymian;  dla p ł c i  p i ękne j ,  z n r e m ie c k i e -  
go F. K.; z wyobrażen iami  12tu wie lk i ch  bogów,  
p od ł ug  antyków. 18, Lwów 1539,  zł .  10 gr .  15. 
Dzie ie  na rodu  Litew skiego  przez T.  lYarbutta j 
J o i n  51,  panowanie  W ito ld a  w wieku XV »g 
czterema rycinam i na kam ieniu ;  zł.  26 g r .  2 0 . —  
Zeszyt  2g i  pó łroczny  Tomu  XVgo S ylw a n a , wy ­
sz e d ł  z d ruku .  Zeszyt  lszy pó ł roczny  na s t ęp ne ­
go Tomu  XVlgo wyjdzie w L ipcu r.  bl ' P r e n u ­
mera t a  na ten T om  p rzy jmu ie  się w R ed ak c j i  
Sylwana w W  a rsz.a w i e do dnia Igo  Kwietnia  
r. b; po złp.  12, później  zaś po z łp .  16. —  
Co dzień,  Ka l endarz  wspomina im ię  innego  
Świętego,  codzień obchodzą  się imien iny ,  co- 
dz ien  są tacy co szuka j ą  po mieśc i e p o d a r u n ­
ków na p am ią tk ę  dla ukochanych  osób.  W i ­
dzie l iśmy nier az  iakie  ztąd powstawały k ł o p o ­
ty.  J e d n y m ,  Spowszedniały zawsze te jże  natury 
upo min k i ,  d r ug i m  nie  t n i ł em  by ło  dawać to co 
i inni daią (l ilbia się odznaczać) ,  inni c h c i e l i ­
by  t rwal szem i a [< b i l e t  wizytowy,  p rzys łużyć  s ię 
wiązani em : s ł owem na dni 10 p r z e d  każdym  
świętem M arjr, Jana  a lbo Józefa , i t. p., k i l ­
kadzi es i ą t  osób suszy sob ie  g łowę,  co wymyśl eń? 
cq kup ić?  w iaki  zaopat rzyć  się po da run ek .  J es t  
zd an i em  wielu,  że s t a ł e  upomink i  są na jw ła śc i ­
wsze : źy iemy w wieku żelaznym  d la  poezj i  k las -  
sycznej ,  n ie ch  więc pamią tk i  wieku  lego będą  
t łwa ł c  iak ie la io . Do tak i ch  d łu go t r w a ł y ch  p o ­
da runków ,  P ieczą tk i od  czasu n i e i ak i ego  są z a ­
l i c zane:  p ieczątka  iest ozdobą b iu r ka ,  a lbo s t o­
ł y ,  a i ej użytek  t rwa ły ,  c i ąg ły  i codzi enny .  M a ­
rny' w naszej s tolicy,  k i l ku  n ad e r  utalentowanych 
pieczętarzy ,  z tych l iczby P. M ass  (na  rogu  ulic 
Senat :  i Dani el : )  posiada za k ł a d ,  wyrobów go ­
towych,  p r ę d k o  wykończać się mogących ,  a p r a ­
ce i ego cenione  są p rzez  znawców. Do równ ia !



170 —

t rwa łych  upominków należą  robo ty  Jubi le rskie  
i z łotnicze;  zło to  dotąd n i eus tąpi ło  ie la tu . W  
kle jno tn iach  War szawski ch  znaleść inożna praw* 
dziwie wykwintne wyroby : p i e r śc ionek ,  to go* 
d ło  p o da ru nk u  n i eśmia ł e j  ieszcze ręki ;  zauszni­
ce ,  poufalszych iuż uczuć t ł umacze ;  kol je  i 
bryl anty ,  te i stne dowody nieograniczonej  i praw* 
dziwej  mi łośc i ,  w różnych  i mi s t e rnych  objawia* 
ią kształ tach.  J eżel i  w pod a runkach  od mężczyzn,  
wymaganym ies t  pewien  rodzaj  wartości ,  to wu* 
po m in k ac h  kobiet ,  własna ich praca  drogość  sta­
nowi. Śl icznie u tkany  woreczek ,  zg r abny  haf -  
c ik ,  pu l j a re s ik ,  poduszka,  są na jmi l szemi  d a ­
r ami  ukochane j  ręk i .  Prócz wielu innych ,  S k ł a ­
dy  PP.  łFemmera^ Lange^  i  w roku  ze s z ł ym  o- 
tworzony sk l e p  Pani  M ass, gdz i e  p rawdziwie  
gustowne znajdui ą się towary,  i p i ękny  de sseń ,  
i dob o rne  m a t e r j a ł y  do wykonani a  onego,  d o ­
s t arczyć mogą.  S ło w em ,  t ak  d la  mężczyzn,  ia- 
ko  i dla Dam tys iące t rwałych  podarunków na* 
l i czyćby można.  J eże l i by  ieszcze w wyborze  ta­
kowych  zachodzi ła  t rudność do rozm ia tan ia  t 
wówczas za p r z y k ł a d e m  Alexand ra  Macedo ńs k i e ­
go p r zec i ąćby  ią można.  T y m  ce l em f ab ryka  
wyrobów nożowniczych P .Senkowskiego  ( p r zy  u l i ­
cy  Żabi e j ) ,  dostarczy ma te r j a ł u  : i w r zeczy ' s a ­
me j ,  doskonał a  pa ra  nożyczek ,  narzędzi a do 
robo t  kob i ecych ,  nak ryc i a  s tołowe,  równie p o ­
żyteczne iak przy i e inne sk ł a d ać  ui"gą podarunki .  
—  Wczora j  W Tea t r ze  Rozmai tości  po M iłostkach . 
U ła ń sk ich  przywo łani ,  JP .  Ja s iń sk i  2 - k r o ć ,  i 
JP .  Pnnczykom ski.

Donie ś l i śmy o wy lewie ,  k tó ry  za l a ł  miasto 
Nomy-Dwór d.  27 z. 111. Następne donies ieni e 
iest t a k i e :  W s k u t e k  zatoru pod Zakroctym cm  
wody W'i i lane i Na rwiane ,  Wylały na ca ł ą  o k o ­
licę. Wyle w  b y ł  gwał towny i powódź z r ządz i ł  
większą niż w S i e rpn iu  roku  zesz ł ego.  Miasto 
No  wy-dwór  ęa ł e  zostało zalane;  i e de n  Ko­
śc ió ł  i  k i l ka  domów na wzgórzach,  ocala ły  
od zalewy. Nieszczęśl iwi Mieszkańcy znaczne 
ponieś l i  szkody .  Pisarz Magazynu So lnego w 
Nowym -Dw orz e  Ludwik  Kriigcrt n iós ł  wszy­
s tk im  po mo c  i r a t unek ;  W lego też domu  g o ­

śc innym znalazło wielu nieszczęśl iwych p r zy tu ­
ł e k  i s chronienie .  W o d a  nalawszy to Miasto,  
ud e r zy ł a  na wsie pob l i sk i e  do d ó b r  Góry  n a ­
l eżące;  k i l ka  wsi zeszczętem zala ła ,  a nieszczę­
śl iwi Koloniści  nad  Na rwią,  niewszyscy unieśl i  
Życie,  zaś b yd ło  wszystko s t raci l i .  Powódź u d e ­
r z y ł a  na dwor sk i e  pola i bu dy nk i ,  i znacznych 
s z kó d  st ała  się p rzyczyaą ,  tak w zas iewach i ak  
w budy nka ch .

Dnia  16 Stycznia r. b. o d b y ł  się p og r zeb  ś. p« 
Kazimier za  K ystrzanow skiego, dób r  Węgle szyn* 
Dzi edzi ca  w Obwodzi e  Kieleckim. Czc igodny 
ten Mąż u rodzony r.  1764,  odziedziczywszy po 
p r z od ka ch  znaczny ma ią t ek ,  poświęci ł  s ię  od 
mł odośc i  u s łu go m obywa te lsk im ,  do k tó rych  
go nauki  i p r aca  usposobi ły .  Mocny w wierze,  
k tór e j  p rzep i sy  ściśle wykonywa ł ,  Szukał  w niej 
poc iechy na c i e rp i en i a  doznawane w s w e m  ży- 
ciu,  a fi lozofja p r ak tyczna  wyższa n i ek i e dy  °d  
wyszukanych teor j i ,  u zbroi ła  umys ł  i ego stał°* 
ścią na poc isk i  losu. Dorn iego by ł zawsze  w z o- 
r e m  up rze jme j  grzeczności ,  pobł aża j ący  s ł abo ­
ściom b li źnich ,  surowym b y ł  dla s i ebi e ,  uini3* 
pogodz i ć  nieskazi te lność obyczaiów dawnych  * 
dzis ie j szym polor em.  Szanowne D u c h o w ie ń s t w o

2ch Dek  anatów,  odd a ło  cześć należną  iego  zwło­
k om ,  a Przy jac i e l e ,  Sąśiodzi  i W ł o ś c i a n i e ,  i ‘n lS 

Kaz imier za  K ystrza n o w sk ieg o , ze  ł z ami  dłd* 
go wspominać  będą.

.dn g lja . —  Z a m i a re m  iest  Rządu osuszyć zato­
kę  M orekambe i b agn iska  pod D u d d o n , w bra  ̂
stwie La nkas t e r ,  c e l em utworzenia  równiny,  kto 
ra  m o g ł a b y  żywić 2 6 ,0 00  mi e s zk ań có w .—" ^°5j  
M ah om ed  Chan,  wygnany Król  K abulu ., p rzJ  - 
do f le ra tu ,  co z d o ł a ł o by  sk ł on i ć  t a m e c z n c g

• * ft  p € t 0Szacha K am vam a  do p r zed łu żen i a  wojny » 
sją. —  Sła*wna Autorka angiel :  L r d y  Rlessiug  ^  
da ł a  w tych dni ach ucztę,  na które j  proc* 
nych ,  znajdowal i  się Xiążę  Ludwik  K on apar̂ ^ 
i Lord  R'rugham. —  W  M ans tester  do k 3’’^
ru  i ed oeg o  z dzi enn ików t o r y s o w s k i c h  nai
s ł ano  prośbę ,  aby Rząd za m a ł ą  opł a t ą  ,a . 
l i ł  raz  na zawsze sprowadzani a z b o ż a  z '*?r> 
nicy.  P ro śbę  tę podpi s a ło  wielu żar l i  wy t
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rysów,  e t e g o  nie spoćlgiewano ł i e  p r z e d  k i l k a
mies i ącami ,

/ <rancJ a • ~~ ^  P a r y lu  bywałą t er az  częste 
7 i p f '  "  *^C , ach b y ł  bal  ii Posł a Stanów 

noczonych Pana A a s ;  m iędzy  gośćmi  uwa*
» *mai 'ł e g» Cesarza  Mexyk ansW ego

f, Głoszą ,  że Xżę  H o rd ea u x  (Bo rdo )
■aslub, siost rę K ró l a  N eapoU tańshicgo . —  Xżę 
j ° P Ui> bawiący teraz z swoią ma ł ż o n ką  w L o n -  

T n ie , p rzybędz i e  w ciągu b. m.  do  P a r y ia ;  
Po iednani e  się tegoż Xięcia z b r a t em ,  K ró l e m  
. e*P°l i tańskim,  ies t  n i e za wo dn e , —- P. M ery , 
**' e» * znakomi ts zych  Autorów pa ryzk i ch ,  został  
•Mianowany Konse rwa tor em b  i bij ote k i w Pf'ersa lu .

odzina D on  K aro la  w E o u rg es  (Burż ) ,  po* 
c ’1 A °a* *  R^ębokim smu tku  z powodu śmie r -

a 'm y ,  najwalecznie jszego i najwierniejsze* 
Drz°fl * sP<-awy Karl i s lów.  —  Śledztwo w 

<ri l?c, e z a in a i Im ju zy u l icy M o n tp en sier  
t  ąpansj f ) ,  zostało zu pe łn i e  zani echane ,  albo-  

>em Joty oh czas nie ma dost atecznych dowodów 
przeciw pode j r zan ym  sprawcom.

H iszp a n /a .  —  30go  Grudn ia  2 statki  ka r l i -  
f towskie zb o b y ły  s ta tek S  em ir a,n id ę  z f f 'a le n c ji  
1 sp rowadzi ł y  go ł u p e m  do warowni A lfo k .  /VIa- 
ryn a rk a  rządowa uda ł a  się w pogoń  za korsa* 
**amit lecz iej usi łowania b y ł y  bezskut eczne .
^  ło zm a ito fc i. —  W  D u b lin ie  zwykle  między 
r« h p \ 0*na ro^ ł o n e m i dz i ećmi ,  zna jdu i e  się pa* 
t o ś * l  I**1’ w P a r y ł u  l edwo na 1 40. —  War* 

.oni W'starożytności i w ś r edni ch  wiekach  : 
eh»-  m  akc4e «OJ»r0ków «  A r y s to fa n e s a  Ii- 
bo ł  *\ P* ^'V^a konia  12 m in u s , co czyni o* 

>' 60 zł . ,  to wówczas uchodz i ło  za zdz i er -  
g ’ P li 'i ju s i  wspomina o mie szkańcach  wy- 
c ili ^ r , |  ̂ b r ze ga ch  Af ryki ,  którzy zwykle  p ł a -  
»*««>**? * . “ * u,eD' (s ’000 zł-). 8 ała«°y koń 
bonio \  , va^ talentów.  VV wiekn 12 
J e y, a f  y  w ^ug l j i  b rdzo tanie;  opowiadaią ,  
* ™ * ' y n an  k "P '^  koni  za tyleż talarów,  
talary81™ r»a **r ®bk« p r ze daw a ł  sz tukę  po 2 
b ' a i a e h ^ i  r  1 S a‘Jy  są prawdziwą plagą w 
dy a #. l e  y  Ko rącej. J e d n e  spr awiają  wrżo* 

‘ "gi e wkopuią  się w cia ło i zostawiaią l i ­

czną osadę potomstwa.  Muchy wlatuią cało* 
wiekowi  w usta, w oczy,  do nosa,  c z łowiek ia* 
da muchy,  spi ia muchy  i muchami  oddycha.  
Jaszczurki  i węże zak rada j ą  się w ł użka ,  mrów* 
k i  niszczą k s i ążki ,  a n i edźwiadk i  r an i ą  b i e ­
dnyc h  ludzi  w nogi.  Wszystko  g ryz i e ,  k o ­
le ,  szczypie;  w każde j  s ekundzi e  życia ,  cz ło ­
w iek  odb i e r a  ranę  od i aki ego zwierzą tka .  Owad 
o l i t u  nogach p ływa  w fi l iżance he rba ty ,  i nny  
o 9ciu sk r z y d ł ach  d r ga  w winie ,  a lbo też l isz­
ka  z t uz inem oczu, p rze ł az i  przez  bu łkę .  —  
W  ciągu 3eh minionych lat ,  p rzeds tawiano  >v 
ff'iedniu  144 dz i e ł  d rama tycznych ,  p r ze ło żo ­
nych  z francuz: ;  m iędzy  temi  by ło  23 S k ry b ę • 
g o j  Autorowie n iemieccy  ma ło  t er az  piszą dla 
swoiej  sceny.  —  Żaden  k ra j  uie ma tyle wdów 
co F ranc j a ;  w P a r y  t u  znajdui e się t e r az  53 , 62 5  
wdów,  a na prowincj i  16 4 , 0 8 2 .—  F ab ry k i  s p i ­
żów (br ązów)  we F ranc j i ,  poszły bardzo  w g ó ­
rę ,  a l bowiem dost arczaj ą rocznie za 30 mi l jo-  
naw fr. towarów; za 10 mil jo:  wychodzi  z ag ra n i c ę .

P R Z Y lE C H A Ł I  d o  W A R S Z A W Y .
T re m b ic k i  Kazi:  Dzie: z Olesia; J a n k o w s k i  Heljod: 

Dzie:  z W o la n o w a ;  T o d w e n  W inc :  Dzie: z E ia ł e g o s t* .  
ku; Ja b ło ń s k i  Stani:  Dzie: z W a łó w ie .

d o n i e s i e n i a .
U rzędn ik ,  będ ący  przez 5 la t  Nauczycielem Języka 

Rossyjskiego w O b w o d o w y c h  S z k o ła c h  Król:  Pols: ,  
życzy sobie udzie lać  L E K C J E  w tym przedm iocie  k o ­
m u ko lw iek .  Mieszkanie  lego p rzy  ulicy K ró lew sk ie j  
w domu Ja n iszew sk iego  Nr 1067.

W  d. 3 b. m. z p o łu d n ia ,  w godzin ie  f e j  a 2 e j ,  
zapom niany  z o s ta ł  w G u k ir rn i  P .  T os io  et  Comp:, na 
rogu  p rzy  Poczcie ,  P U L J A R E S  safjanow y, k o lo ru  cze­
k o la d o w e g o ,  s ta ry ,  obw iązany zieloną tas iem ką ,  w k t ó ­
ry m  zn a jdow ało  się Biletami Bankow em i z łp .  0 0 0 ,  i 
n ie k tó r e  N ota tk i .  K toby w iedz ia ł  w czyich rę k a c h  zna j­
duie się, raczy dać  znać pod Nr 991,  p rzy  ul icy  K r o ­
chm alne j ,  za n a g ro d ą  Z ł .  100.

O n e g d a j  na wieczorze  a J W .  P re zesa  B a n k u ,  za ­
m ien ione zos ta ły  S Z O P Y  p o k r y te  suknem  szaraczko-  
w em  za inne;  u p rasza  się o oddan ie  t a k o w y c h  do 
iŁazienek K ró lew sk ich  do P u łk o w n ik a  A bram owicza ,  
i o d eb ran ia  swoich w łasnych .

jg T f*  P E R F U M E  E x t r a i t  de P a tc h o u l i  Ja sm in ,  Wille 
fleurs , H el io t ro p e ,  R e scd e ,  P o r tu g a l ,  V is s i re r t ,  Rose ,  
V au i l je ,  f leurs iP O ra oge ,  Bouguet;  M Y D Ł O  pacbHią-
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Cc w różnych  g a tunka c h ,  f ixaleur  ties CUereux ,  Ci re  
» Mous t ache ,  O L E J K I  do wł osów,  w F a b r y c c  Z a p a ­
łu k-Chemicz| )y cli E.  W A S I A Ń S K i E G O  przy u l i c y T r ę -  
backie j  pod Nr  G3G i 7, za  p omi cr ną  cenę są do nabycia .  
S p > /A . E  B R O W A l i  i G O R Z E L N I A  z Appara t e in
f E  W  Pis tor jusza i Dys ly l a rn i ą , zkor t i p l c tnemi  za- 

bnd owa n ia mi  w Dobrach  Wi l l a n o wi e  , są 
do wydz ie r żawien i a  od I g o  L i p c a  r. b. lub wcześniej .  
W i a d o m o ś ć  u Rz ądzcy  domu Nr  415,  p r zy  ul icy K r a ­
k o w s k ie . P r z ed : ,  w dziedzińcu drugim.

O S OI i A  w p ew n y m  w i e k u ,  p o s i a d a i ą c a ' ch lubne  
Ś w i a d e c t w a ,  a  na we t  us tną  r ekomendac j ą ,  obcznaua  
r. A dmi n i s t r a c j ą ; życzy sobie p r zy i ąć  obowi ązek  R z ą d ­
cy lub  Pi sarza  D omu tu w W a r s z a w i e ,  lub na P r o ­
wincj i  za Wój ta .  Zos t awić  Adres w Dr uk arn i  Kur jera .

P U L. J AR E S z pieniędzmi  zna l ez iony w z e -  
S/ | ą  Niedzielę  e k o ło  godz iny 6tej  z polu-  

t o S łICT <•"'* • *  ul icy Leszno,  znajduie  się w D r u ­
k a r n i  Kur je r a ;  Właśc i c i e l  zechce się zgłosić po o d ­
b i ó r  p r zed  1 M a r c a  r. b. ,  później  s tosownie  do in­
tencj i  zna l azcy,  od da n y  będzie  ua Dom Och r on y .

J a d ą c  do r ożką  z ul icy Długie j  do kosz a r  Ar tyl ler j i  
w Niedziefę  Unia 2 Lutego ,  zgubioną  została  T A B A ­
K I E R K A '  s r eb r na  T ul s k i e j  r obo ty ,  ważąca  łó t ów 8; 
ł a s k a w y  znal azca  r aczy t a k o w ą  odd ać  do J P .  Ks l i -  
c hena  K u p c a ,  za na g r od ą  przyzwoi t ą .

Ma m zaszczyt  donieść P rześwie tne j  Publ icznośc i ,  
iż w f abryce  moicj  pa t en t owane j  przy ul icy P od wa l  
N r  522,  dostać można znanych  z użyteczności  i t auno-  
ści M A T E R A C Ó W  zs ło iny  chemiczn ie -preparowanej ,  
w cenie  nd złp.  24  dp 05.  Dos tanie  t akże  w fabryce  
tuoiej Ma teraców 7. włosienia ,  iak równi e  przyjuiuię 
wszelk i e  mate r ace  s tare  do przerobienia ,  t ak  że te 
u o wy m w niczeiw nie u s t ę p u i ą . —  / / .  A nzelm .

W  óu b e r n j i  Podolskie j ,  iest  A P T E K A  z węzełkiem!  
r e k w i z y t a m i  do zbycia;  wiadomość  w Druka rn i  G a ­
ze t y  Rządowej .

V )  rek ej a. M ennicy W arszaw skie '} . Poda i e  do pows ze ­
chnej  wiadomości , iź  z powo d u  uiędęj ściaSrh poprzedni ch  
l i cytacj i  na dos t awę GA D K I ,  K R E D A ,  K LEI  U i t .  p . ,  o d ­
będzie  się dnia  30 S t yczn ia  ( U  Lulegci)  r. b. o godzinie  
11 pr zed  p o ł udn i em w Biurze  Dyrekcj i  Mennnicy ,  n a t ę ż  
dos t awę  l i cytacja  3cia,  s tosownie  do w a i u u k ó w ,  k tó r e  
k ażdego  czasu w Biurze Dyre,kcji  mogą by ć odczytane .  
Z a  p r ae t i pm fisci do licy tacj i  naznacza  się summa z ł p.  
1030,  a W u d j j m  złp.  330 syynosi .—  P . O .  D y r e k t o ra  07. 
B iern a ck  i. Cz łonkowie  Dyrekc j i  P usz. Ż a b iń sk i.

A ditn in istru ięfcy CesarsJciemi P a tu c a m i Ł a z ie n k i  
i BelU-eder. Poda ie  do wiadomości ,  iż w dniu 2[>m 
St yczn i a  (7 Lu fe g o )1 r. b. do godziny 12 w południe ,  
w Kance i l a i j i  In t endcd j ura l nc j  Ea z i e n e k  Kr ól ewsk i ch  
o d b y wa ć  się będzie L icy tac j a  prze* dekla rac j e  o pi e ­
c z ę t owa ne  na  E n t r e p r y z ę  wy r es t au r owa n ia  O dw a c h u

Wo js ko we g o ,  w ićizienk. icl i  położonego;  maiący r.s- 
t em chęć podjęcia się tej res taurac j i ,  k tóre j  koszt  
Ansz l rg i em na summę z ip .  2,687 gr .  2 o b r ac h o w a n y  
zos ta ł ,  zechcą deklarac j e  w czasie wyżej  oznaczonym 
sk ł a d a ć  i zarazem do łączyć  W a d j u m w kwocie  zip.  
671 gr .  23;  a za mniejszą summę pode jmuiącemu się,  
E n l r e p r y z a  o dda ną  będzie.  Anszlag i W a r u n k i  w 
k aż dym czasie są do odczy t an i a  w Kance la i j i  nadmie­
nionej .  P u ł k o wn i k  A bram ow icz-

G O R Z E L A N Y d o ś wi a d c z o n y , ży c z y  o t rzymać  miejsce! 
I n t eresenci  raczą zos tawić  adres w Druka rn i  Kur jera .

K S I Ą Ż K A  Legi tymac yj na  należąca  do J o a n n y  So ­
snowskiej ,  zaginęła;  uprasza  się o oddan ie  do Cyr:  2g°-  

Z  W o ł y ń s k ic h  Kos zar  22g'n z. m zg i ­
ną ł  P U D E L  czarny znios jęźną  obróżką ,  
na której  b y ły  dwie  l i tery wy r z n i ę t e  1L
B., znaki  na tym pudlu są n as t ę p u j ąc e :

b i a ł a  p l ama na piersiach i t akaż  na p rzednich  ł a p a c h  
m ał a  p l ama bi a ł a ,  ogon kró tk i .  Uczc iwego znalazcę 

, up r asza  się o odes ł ani e  t a k o w e g o  do w s p o m n i o n y c k  

Koszar ,  za nag r odą  10 Bubl i  s r ebrem,  do P o r u c z n i k a  
Was i lew P u ł k u  Ka pnr sk i cgo  Egersk i ego .

Dnia 3 b. ni., zg iną ł  Szpicel;  b i a ły  z ie- 
d n e m  uszkiem żół tawern,  wzrostu małeg®'  
I . loby o t a k o w y m  wiedzia ł ,  lub go posia- 

da ł ,  uprasza  się o oddanie  t akowego ,  lub za wi ad om1®" 
nie pr zy  ul icy Leszno Nr  6 6 9 ,  w o f i cyn ie  po  | e w eł
( t roni e ,  na l em pi ąt rze,  za przy zwoi tą  nagrodą;  w p r *e"
c i wnym razie,  posiadacz  sam sobie winę  p r z yp i s z e , 1*" 
żeli  go n i eprzy j emność  z powodu  ni eoddania  sn n tks* ^ 

Dziś r ano  c i ep ł a  s topni  1. Wc z o r a j  w po ł udni e  6* 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  2 raz N ó i H " "  

g in jn s za .  9 raz  S z p i ta l  IP  a r ja t  ów i Bale t  Opt^' 
k u n  oszu ka n y .

Dziś w Raj t szul i  P ryma sów:  W i d o w i s k o  Jeźdźców-  
Dziś w Kawi ar n i  przy ulicy Miodowej  w domu 

Grabow skiego,  P a n ny  G ernrr  grać i śp i ewać M j L .
Dziś w Ka w i a r n i  przy ulicy Bielańskiej ,  w domu J ’ 

Wi ch l iń sk i ego  pod  Ne r  6 0 5 ,  na przeciw Hotelu Lip 
( k i ego ,  P a n n y  K re jtc l  g r ać  i śp i ewać,  będą- 

P oi u t rze  dany będzie W I E C Z Ó R  T A Ń C U J Ą C Y  p< 
ul i cy Mars za ł kowsk i e j  pod Nrcm 1401, w domu 
gdzie  pr zy  d obr anym Kompl ec i e  Muzyki ,  do»ta* 
można wszelkich Po t ra w i Napoiów,  po cenach n m l .

*  D l. J a r s k i -
• U *k o p a n y c h ;  za r y c h ł ą  us ługę  ręczę

D Z I Ś  w Kaf fu-hauzie  wpros i  b- k ° n,el  ^ ' ł l ' 7 JLp4i r.ie. 
KrQ:Przc:,pr/.eilo*tatii . i  r^z Skrzy pek fu sze r  ^ r;nĈ , j‘ 

Ju iro  n  liogctsfiie&o p r z y  iili^cy 
Ś N I A D A N I E :  Szczupak,  Sandacz,  I * : n ,  3 ‘ etc.
rogi ,  Z u pa  ryb: ,  Muszczki  ciu?*;:, Befsz tyk,*^0 * f- 

Jn tro  w han& liiftlaie.w skiego p rzy  u lic y  ket / u l ^ a r a s, 
Spiailaiiie:  Sandacz ,  Szczupak ,  K a r P » ^ 0,,» ! ?’#• ęt&
Z u p a  r yb  , Ma ka ro n ,  Polędwica ,  Pieczeń,


